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Referst??/4 ^ c M z S  rasp dziennie*
półrooznlt kwartalnie miealęoznlt

14 kor. 40 h. 1 kor. 20 h. 2 kor. 40 k.

13 „ ® i> n 3 n «
21 ,  50 „ 10 „ 80 , a ,  60 „
24 „ -  , 12 „ „ 4 n »
30 „ -  , 15 „ 5 n n

PRENUM ERATA W YNOSI: reomi.
w K rak o w ie ..............................28 kor. 80 h,
W Austro-Węgrzech: •<

z jednoraz. przesyłką poczt 36 „ — „ 
z dwnraz. „ „ 43 „ — ,

W Państwie Niemieckiem . . 48 „ — „ 
w  innyoli państwach . . . .  60 „ — „

Za odnoszenie do domu miesięcznie 60 hal., kw artalnie 1 kor. 80 hak 
Prenumeratę I ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Admlnistracyi „Nowe] 

Reformy11 w Krakowie. — Nr. rach. poozt, Kasy Oszozęd. 857.484.
B ełakeya: ul. Jagiellońska 10. Administracya: ul. św. Anny 3. — Telefon Kedakcyi 41, Admi­
n is trac ji 241,dla rozmów zamiejscowych 1672. — Rękopisów nadsyłanych Redakoya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedaż numerów po 6 halerzy: w Biurze dzienników S._Sokołowskiego, ulica 

Jagiellońska 3 i w Biurze Plohna, ulioa Karola Ludwika 9.
C ena n u m eru  6  h a l., z  p rzesy łk a  pocztow ą S  h a l

N O W A

W Y M M  POPOŁUDNIOWE

P r > » n u m a m t ą  p i ? B y j m a j ą :
zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy11 i wszystkie urzędy pocztowe; miejsoową. 
Administraoya „Nowej Reformy11. — Główna trafika w Rynku.' — Agonera" J . Hopes.es
1 A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzieuników 31. Hupozyoa, u l.'jag iellońska 7.

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejseową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Binra dzienników. 
A. Bnchstab, ulica Karola Ludwika 1. 21. — S. Sokołowski, ulica Jagiellońska 1. 3. -  
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie 31. Rockach. — W Wiedniu: Herman Gold- 
schmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I., Wollzeile 6. — M. Dnkes Nachf., Haassnsteiu 
& Vogler (także w Hamburga, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
R. llosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 11. SokalekyW ollzeilsj — 

W Paryżu Socićtć Mutuolle de rub lic itć  A. Lorette, directeur, Rue Rougemont 14.
Do nnmeru popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadesłans11 po 80 hal. od wierzza. — Ciosy

publiczne po 2 kor od wiersza.
W  numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteerne, zamieszcza się

także inne inseraty. . ' - J "  «. >'
Załącznik! do „Nowej Reformy" (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za reas
2 kor. od 100 eg z. dla zamiejscowych, a 1 kor. oa 100 egz. dla miejscowyen prenumeratorów.

Rosya bombarduje porty bułgarskie.
(T elegram  w łasny „N ow ej Reform y4*.)

Budapeszt, 28 październ ika.

»P estor L loyda donosi z Bulcaroszlu:
»Universul«* w  uadzw yczajuem  w ydan iu  donosi z B alezyku (port b u łg a rsk i n ad  m orzem  

Czarnem ):
Dzisiaj od godz. 4 rano 16 rosyjskich okrętów wojennych bombarduje Warnę. Druga eska­

dra rosyjska bombarduje Burgas.
W  drugim  telcgram io donosi »Pc>8ter L loyu* z B u k a icsz tu t 
»A dcvcru]« przynosi następ u jącą  w iadom ość z B alezyku:
O godz. 6 rano flota rosyjska, złożona z 22 okrętów wojennych, rozwinęła się w odle­

głości 10 kilometrów od Balezyku i rozpoczęła bombardować wybrzeża bułgarskie, zwłaszcza
port Warnę. ł'

Zamek królewski w Euxinogradzie był gw ałtow nie ostrzeliwany.
Baterye bułgarskie odpowiadały. Ogień trwał aż do godz. 10 przed południem.
Flota rosyjska znajduje 9ię jeszcze obecnie w odległości 20 kilom etrów od Balezyku.

W ym ieniono w telegram ie pow yższym  porty  bu łgarsk ie  leż;j. nad  morzem  C zarnem  w n a ­
stępującym  porządku , licząc od północy: B alczyk , W arna , B urgas, K uxinograd  leży  na pół­
nocny  w schód od  W arny . (P rzyp . red .)

Z d o b y c i e  Z a j ę c z y m .
(T elegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

W iedeń, 28 październ ika.

D onoszą z Sofii:
Twierdza Zajeczar wpadła w  ręce Bułgarów.

i & p s f i a l ® w a c  © ś c i ę t y .
(Tel. wł. >Nowej Reform y*).

Hamburg, 28 października.^ 
^H am burger Ztg.* przynosi następu jącą  w ia­

dom ość, podaną przez »London-Ccntral-Nows;-.
Linia kolejowa Użice— Kruszevac jest prze­

rwana. Zapasów  broni i am unicyi nie m ożna w y­
w ieźć z K ragujcvca. W ojska mocarstw central­
nych oddalone są o 30 kilometrów od Kragu- 
jevca. __________

Rzeracne pałacKń telesrafltznych.
(Tcl. wł. »N. Reformy*.)'

W iedeń, 28 października. 
P ism a tu  t e j . p o d a j ą  z B erlina doniesienie 

»Magdc,b. Z tg « z A ten, że w szystkie połącze­
nia telegraficzne z Grecyą do Serbii zostały  
przerwane, z w yjątk iem  połączenia na M ona­
sty r. Połączenie telegraficzne m iędzy w o jsk a m i! 
czw órporozum ienia w Salon ikach  a Serbią już 
nie istnieje.

H o li  et Mm iM  i  tesi.
(Telegram c. k. Biura leoresp.)

Moskwa, 28 październ ika. 
»R usskoje Słowo* donosi: G łów ny k o m ite t 

za jm u jący  się uchodźcam i, znajdu je  się w  kry- 
tyczncm  położeniu, poniew aż nie ma w cale pie­
niędzy. M inisterstw a są  zupełnie g łuche na  pro­
śby o pieniądze. W szystk ie  oddziały  kom ite tu  
na prow incy i n ad sy ła ją  prośby o p ieniądze. —  
400.000 uchodźców  znajduje  się w drodze z gu- 
beruii w itebsk iej do tw ersk iej. W m ieście Cze­
labińsku na Syberyi obozuje 5.000 uchodźców  
pod gołem  niebem.

Tajfun na Filipinach.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

N ow y Jork, 28 październ ika. 
D oniesienie Biura* R eu tera : J a k  donoszą z 

Manili, w yrządził ta jfu n  w  południow ym  Luzo- 
nio w ielkie spustoszenia . 200 ludzi zginęło, a
800 odniosło rany. Zbiory konopi i ryzu  
znacznie uszkodzone.

są

w alczące pod w odzą M ackensena, p rzełam ały  
już w S tare j Serbii w szystk ie  w ażniejsze obron­
ne linie serbsk ie  i zbliżają się do centrum kraju, 
gdzie każdy krok jest zbliżeniem się  do roz­
strzygnięcia wojny.

Rozruchy w Mumstyrzo.
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

W iedeń, 28 października. 
„R rem dcnbla tt‘! podaje  z Z urychu  n a s tę p u ją ­

cą w iadom ość:
Podczas opróżniania M onastyru  przyszło da 

burzliwych zajść z rozgoryczoną ludnością 
(zapewuo m acedońsko-bułgarską. P rzyp . red.). 
Wielo w łasności państw ow ej ciężko uszkodzo­
no. W ładze serbskie - przeniosły k sw ą siedzibę 
do O cbrydy.

Statystyka drożyźniana.
* W iedeń, 28 październ ika.

K om ite t dla obrony interesów  konsum entów  
w ypracow ał m em oryał, k tó ry  zostanie p rzed ło­
żony  rządow i. M em oryał podaje porów naw czą 
s ta ty s ty k ę  drożyzny  w Anglii, W łoszech, N iem ­
czech i A ustro-W ęgrzech. W edle te j s ta ty s ty k i 
ceny  a rty k u łó w  żyw ności podniosły się w  A n­
glii o 3 4 % , we W łoszech o 1 4 1 % , w N iem czech 
o 65 ’4 % , w A ustry i o 121’3i V> /O •

Brtfe 2 Csłeflh da KemtaHłSRcpsłi
(Telegram własny »Nowoj Reformy*.)

W iedeń, 28 października.
Sprawozdawcy wojenni tutejszych dzienni­

ków  podnoszą znaezenie połączenia się wojsk  
państw centralnych z bułgarskiemu Pow stał ku- 
rytarz, łączący spiżowe rnury frontów bojowych  
od Ostendy aż nad Dardanele.

Również należy liczyć na to, i e  ofenzywa Ro- 
syi i W łoch wkrótce ustanie.

»Oest. M orgenzeitungs przynosi n astępu jący  
te leg ram :

C. ł k. W ojenna kwatera prasowa,
27 pażdz. g. fi po poł.

W czoraj w północno-w schodniej, połaci Ser­
k i  podały  sobie ręce w ojaka austryaeko-w ę-

; I p t t  a k ta  n § ® i ie  k u n  t u
(Tel. wl. »Nowćj Keformy«.)

W iedeń, 28 października.. 
„F rc in d cn b la tt"  podaje  doniesienie berliń ­

skiej „Telegraphonunkm 44 z Genew y:
W edług  p ry w atn e j w iadom ości z  Salonik, o- 

czekują. tam  p rzybycia  doputacyi' serbskich  
notablów, którzy mają . greckiemu następcy  
tronu przedstawić straszne położenie Serbii,

glcrskiej niem ieckie i bu łgarsk ie . K u ry ta rz , w io­
dący  z O stendy do K onstan tynopo la , je s t go to ­
wy. Połączenie to  ma narazie m iejscowe zna­
czenie w ojskow e, ale do tychczasow y rozwoj o- 
fenzyw y w  Serbii da je  gw arancyę, m  w kró tce 
stanie się ono zupełnie zabezpieczoną d ro g ą ._

W ojska austryacko-w ęgiersk ie  i niem ieckie,

Rozpaczliwa odezwa Pasicza.
Berlin, 28 październ ika.

'  > 'Telegraphcn-Union* donosi z L ondynu: 
P rezy d en t g ab ine tu  serbsk iego  P a  s* i c z o- 

glosił w  »Timcsic« n as tęp u jącą  odezw ę:
Serbia czyni nad ludzk ie  w ysiłk i w obronie 

sw ojego b y tu , a to. w  porozum ieniu zo swoimi 
m ożnym i sojusznikam i. A u strya , N iem cy i Buł- 
ga ry a  sk aza ły  Serbię d la tego  n a  śm ierć, a 
w spólny nasz w róg usiłu je już od  20 dn i zni­
szczyć nas mimo bohatersk ie j obrony naszej a r­
mii. Ale nasz opór nie może trwać bez końca. 
D latego prosim y A nglię, ażeby  uczyniła  w szyst­
ko w tym  celu, by wojska jej połączyły się z 
nami i pom ogły nam do obrony wspólnej spra­
wy, pow ażnie zagrożonej. -* *

t

R *  5 4 . iSffl I
Berlin, 28 październ ika. 

»Yossischc Ztg.* donosi z K openhagi:
W edle w iadom ości z P e tersbu rga , sam oloty  

i  balony niem ieckie ostrzellwają codziennie R y­
gę. Gwałtowne walki w pobliżu m iasta nie u- 
stają. Dniem i nocą słychać huk  dział.

^ ------------------- o----------------- '

Pawaźne przesilenie polityczna 
we Francyi.

(Tel. wl. »Xowcj Reformy*.)
Wiedeń, 28 p a ź d z ie rn ik a .  

v F r e m d e n b la l t“  z a m ie sz c z a  z B e r lin a  n a ­
s tę p u ją c ą  in fo rm a c y ę , k tó r ą  o trz y m a ł  z L u -

a-,'***
j a n  ot
?  ..L ifrerte11 p isze , ż e w c  F ro ń cy i za n o si s ię  
lile ty lk o  na p rzesilen ie  m in iS e r y a ln c , le c z  
tak że  n a  p rzesilen ie  w  p rezyd en tu rze .

J a k o  k a n d y d a tó w  n a  p rezy d en ta  rep u ­
b lik i w y m ie n ia ją  D e sc h a n o la , I l ib o ta  i B o u r- 

.g eo isa ,
D csc lla n c l 'dlatego u stą p ił z p rezyd yu m  

Iz b # , że  p rzy g o to w a ć  p ragn ie  sw ój w yb ór  

ujT preTjkfefita. ‘
* • -,.«rnrry fa, -

i  a t a t f
W iedeń, 28 październ ika.

»W iener Allff. Ztg.« zam ieszcza następ u jący  
te leg ram  »Az Estu« z B ukaresztu :

Kró przyjął w poniedziałek o godz. 4V2 po 
p o K d n ii?  n a  audyencył Fillpescu, a w  godzinę 
później Take Jonescu.

Zapowiedź wyjaśnień Ascjuitha.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 28 październ ika.
W  Izbie gm in ośw iadczył T en n an t, że w oj­

ska  ang ielsk ie  postępu ją  w spólnie z francusk i­
mi sprzym ierzeńcam i na g ran icy  serbsko-gre- 
ckiej.

L l o y d  G e o r g o  zapow iedział, że p rezy­
d e n t m in istrów  Ascjuith, k tó ry  pow rócił zupeł­
nie do zdrow ia, d a  w  dniu 2 lis to p ad a  w  Izbic 
w yjaśn ien ia w  spraw ie w ojny . <

Pe ustąpieniu u jw t t fy  Putnłks.
fTel. c. K. Biura koresp.)

Paryż, 28 października".
»M atin« donosi z Salonik: Pow szechnie ża ­

łu ją . że w ojew oda P  u t n  i k  m usiał ze w zględu 
na z ły  stan zdrowia złożyć komendę nad armią 
serbską.

i jgaaawSft-a.1! 0»jJŁCTBŁ**-—,

Z  K ota  p o ls k ie g o .
(Spraw ozdanie  R e fo rm y <;).

Wiedeń, 26 października.
O prócz innych znanych już w niosków  poscl- 

skicli, Koło polskie uchwaliło na o sta tn iem  swo- 
jem posiedzeniu  n astępu jący  w niosek posła 
K  ę d z i -o r  a :

K oło  p o ls k ie  u p ra s z a  p re z e s a  K oła, ab y  w y ­
jednał u  c . k .  r z ą d u :

1) Zm ianę obw ieszczenia p rezydyum  c. k . Na- 
micsl nietw a z 2 8  w rześnia 1 915 , ł. 2 6 .6 2 5 , ro ­
zesłanego do s ta rostw  w paździeim iku 1 9 1 5 , 
k tóro  odsy ła  ludność bezdom ną do  galic. w o­
jennego  Z ak ładu  ~ k redy taw ego  4 o zaciąganie 
pożyczek n a  budowę :: lym czaaow ego pom ie­
szczenia ludności, inw entarza i plonów , po  my­
śli przyrzeczenia rządu, danego 'na  konfereoeyi 
dn ia  1 października 1 915 . - -

2 )  D ostarczenie ukw alifikow anyoh robo tn i­
ków  z pośród jeńców w ojennych do budow y 
tym czasow ych pom ieszczeń, nap raw y  dom ów  i 
do pom ocy rzem ieślnikom .

fi) D ostarczenie ro lnikom :
a) zdrow ego ziarna d la  zasiew ów  ozim ych 

w  okolicach, gdzie z pow odu posuchy  n a  g ru n ­
tach  piaskow ych by ł zupe łny  nieurodzaj, lub 
g ru n ta  w r. 1914  nie b y ły  obsiane;

b) naw ozów  m ineralnych, fosforow ych i po­
tasow ych , z powodu b ra k u  naw ozu stajennego;

c) pługów' i buhajów ;
d) robotników  z pośród  jeńców  w ojennych, 

■oraz z pośród ludności cyw ilnej z obszarów , za ­
ję ty ch  w sąsiednich gubern iach  k ieleckiej i ra ­
d o m sk ie j,'p rzez  u łatw ien ie  przekroczenia  g ra­
nicy;

e) o trąb  dla byd ła  z udynówr Z ak ład u  wmjen- 
n eg o  dla obrotu zbożem.

4) Odroczenie pow ołania d o  służby  w ojskow ej 
o s ta tn ich  roczników' pospolitego  ruszenia-.

5 ) Z n ie s ie n ie  z a k a z u  s p r z e d a ż y  o w a  p o  1 k g  
d z ie n n ie  d la  k o n i, w y d a n e g o  ro z p o rz ą d z e n ie m  
g a lic . filii Z a k ła d u  w o je n n e g o  d la  o b r o tu  z b o ­
żem  7. d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  1 9 15 , 1. 5 .0 4 5 . -

(i) Z a n ie c h a n ie , k o n f i s k a ty  k o n i,  n a b y ty c h  
p rz e z  ro ln ik ó w  p o d c z a s  in w a z y i  ro s y js k ie j .

7 ) P rz e d łu ż e n ie  te rm in u  d o  w y m ie c e n ia  z b o ­
ża , g d y ż  u s ta n o w io n y  n a  15 p a ź d z ie rn ik a  1915  
te r m in , z p o w o d u  b r a k u  s i ł  ro b o c z y c h  i m lo- 
o a rń  n ie  m o ż e  b y ć  d o tr z y m a n y .  ̂  ̂ •

8) Podwyższeni© ra^syi dziennej zuożr z 40 0  
na 700 gram ów  dla  ludności rolniczej w półno­
cnych pow iatach  0  ulicy i m iędzy D unajcem  a  
iSanem, k tó ro  by ły  narażone n a  dziew ięeiokro- 
tiny przem arsz anm j, a w k tó ry c h  z jkjw w Iu po­
suchy p rzepad ły  zboża jare , k a p u s ta  i ziem nia­
ki, tak , iż ludność skazaną je s t n a  żyw ienie

ię przew ażnie chichem , —  a to  w  m yśl § 2 roz­
porządzenia m in isteryalnego z dnia 2 6  m arca  
1 9 1 5 . Dz. p. p. N r 75 .,

9 )  D ostarczenie ludności soli, n a f ty  i skór.
'■ 10) Udzielenie zasiłków  Towarzystwom  rol­

niczym okręgowym na utrzym anie biur facho- 
wych i um ożliwienie im funkeyonow ania.

11) Udzielenie zaliczek n a  rach u n ek  d o d a t­
ków  do podatków ' tak że  gm inom  w iejskim  n a  
utrzymani© pi»tu'zy gm innych , k tó rz y  zajm ują 
się obecnie praw ie _w yłącznie spraw am i poru- 
czonego zakręsu  działania.

12) O d s ta w ie n ie  osobnomi pociągami w y ­
ch o d ź c ó w ' i e w a k u o w a n e j  lu d n o ś c i  g a l ic y js k ie j  
z  C z e c h  d  o K  r  a  k  o w  a ,  z a m ia s t  do Brze-ro 
wra , g d z ie  z p o w o d u  b r a k u  m ie js c a  wr p o c ią g a c h  
lu d n o ś ć  t a  b ez  ś r o d k ó w  po k i lk a  d n i  tu ł a  s ię  i 
k o c z u je .

•13) U stanow ienie pociągów ' na linii Dębica- 
R ozw adów -Lublin, k tóreby. m iały  bezpośrednie 
połączenie z pociągam i pospieszucm i, kursu ją- 
ceini m iędzy  K rakow em  a  Lwowem.

1 4 ) Przyspieszenie spraw dzan ia  zgłoszeń 
św iadczeń w ojennych p rzez kom isye powiato,- 
we po m jrśli § 33  ustaw y o św iadczeniach w o­
jennych . *

■15) P rz e d łu ż c ie  term inu do zgłaszania szkód 
w o je n n y c li .

m a m m *
Kraków, 28 października.

Pierwszy śnieżek. Po dzisiejszej nocy, jasnej, ale 
niezwykło chłodnej, niemal mroźnej, przyszedł do 
nas rankiem gość zupełnie jeszcze, przynajmniej na 
razie, niespodziewany. .Z jasnego nieba zaczęły pa­
dać rzadkie, nikło, do -małych gwiazdek z cienkiego 
kryształu podobne — płatki śniegu, oczywiście ta ­
jąc natychmiast, choć opadały na dachy i ziemię, 
białym zamrozem jeszcze okrylą. Bo zresztą działo 
się to pośród najpiękniejszej pogody, którą dzisiej­
szy dzień powitał ziemię. - Promieńio słońca przy­
świecały niezwykle wesoło, niebo było czyste, z rzad 
kieini tylko białemi chmurkami, a błękit nieba byt 
tak mocny i czysty, żo jeszcze o dziewiątej rano 
widać było na zachodniej stronie nieba księżyc bla- 
do-srebrny, jak  zwiewny oboczek. Na błękicie 
tym liście brzóz na plantach odbijały jak czerwo­
no „dukatowe11 złoto. Powietrze było suche, chłód 

cźki.
Na zachód od Krakowa, jak  nas informują, śnieg 

padał nawet w nocy i to dość gęstymi płatkami, 
mokry. Termometr spadł w  Krakowie w  nocy 
poniżej zera. ?

III ao3tryacka pożyczka wojenna. Dotychcza­
sowa subskry-peya 111 austryaekiej pożyczki wo­
jennej z 1915 roku przedstawia się następująco w 
Banku krajowym: Banki, kasy oszczędności i sto­
warzyszenia zar.nbkowo-gospodarczc zgłosiły K
5.216.000, fundusze, publiczne 2,182.900 K, osoby 
prywatne 255.200 K. Łącznio zatem 5,050.100 ko­
ron, w czem Wydział krajowy i Bank krajowy po
1.000.000 koron.

Powrót tulaczów krakowskich. Jak  słychać, w 
przyszłym tygodniu przyjadzie do Krakowa pierw­
szy pociąg z tułaczami tutejszymi z baraków' cho- 
ceńikith. O ganizacyo krakowskie, opiekująco się 
losem naszych tułaczówą rozwinęły szeroką akcyę, 
by zapewnić tym ludziom zarobek w naszenr mie­
ście.

O ile słychać, w ielu tulaczów "krakowskich zna­
lazło wr Czechach zarobek i ci na razio do miasta 
nic powrócą.

Karty chlebowe w Krakowie. Wczoraj odbyło się 
pod przewodnictwem wiceprezydenta m iasta dra 
Nowaka posiedzenie Rady przybocznej krakow­
skiej przy współudziale W ydziału doradczego mia­
sta Podgórza; obradowano nad systemem, jaki na­
leży wprowadzić przy rozdawnictwie kart chlebo­
wych, które 7, dniem 14 listopada b. r. będą w na- 
szem mieście obowiązywały. Po przeprowadzeniu 
dyskusj i, zgodzono się ria wprowadzenie w Kra- 
kowio berneńskiego systemu karty  chlebowej, po­
legającego na współdziałania obywatelstwa, a k tó­
ry to system będzie w najbliższym czasie publicz­
ności podany do wiadomości.

Jak  wiadomo, - karty  chlebowe zostały od dłuż 
szego czasu w pro w 
tylko nasze miasto 
kiom. Mają one na

urządzony będzie specyamy pociąg, który ode-jdzit 
z Przcrowa w dniu 31 b. m. o  godz. 9 -m. 3 wie­
czorem, a przybędzie do Gorlic, nazajutrz o godz. 
10 przed południem. Z powrotom odejdzie ten po- 
C14S' wieczorem dnia 1 listopada o godz. 7 wieczo­
rem, przyjazd do Przerowa 2 listopada o 7 rano.

Krewni poległych, którzyby pragnęli uzyskać 
miejsca w tyim .pociągu, otrzymają informacyę w 
komendzie kolejowej w Wiedniu na dworcu pół­
nocnym. Nadto zarządzone zostaną w razio po­
trzeby d o d a t k o w e  p o c i ą g i  z- K r a k o w a  
d o  G o r l i c  i z p o w r o t e m .

Komenda wojskowa wyjaśnia, że w  Gorlicach nio 
ma pomieszczenia, ale że zaprowiantowanic przy- 
gotov. ano.

Z krak. Koła Ligi kobiet. Krakowskie Koło Lig 
kobiet przypomina, że w niedzielę dnia 31 paździor 
nika o godz. 6 wieczorem odbędzie się w  lokalu To­
warzystwa ■techniesnego, ul. Straszewskiego 1. 28, 
staraniem sekcyi kulturalno-oświatowej odczyt p. 
Leona Wasilewskiego p. t. „Rola żywiołu polskiego 
na Litwie i Rusi11. Bilety w cenie po 40 i 20 hal. 
nabywać można w sklepie Ligi, plac Maryacki 1. 9, 
oraz przed odczytem przy wejścia.

. •- t t r & « s ik s  I w © w i k a .
Namiestnik -we Lwowie. We wtorek nad wie­

czorem przybył do Lwowa automobilem namiest­
nik Galicyi, gen. Colard, któremu towrarzyszy szef 
biura prezydyalnego namiestnictwa, radca dworu 
iSzultis. Zaraz we wtorek wieczorem przyjął na­
miestnik komisarza rządowego, starostę Grabow­
skiego i informował się o obecnym stanie miasta. 
Namiestnik Collard zamieszkał w pałacu namiest­
nictwa.

Według udzielonych „Kuryerowi Lwowskiemu1’ 
informacyj. biura urzędującego dotąd w Białej na­
miestnictwa przeniosą się niebawem do Lwowa. 
Drace około uporządkowania gmachu namiestni­
ctwa m ają być ukończone jeszcze wr Bieżącynł 
miesiącu.

Nowe dwa miliony zapomogi dla Lwowa. Jałi
się. d-owiadujo lwowska „Gazeta Poranna", sprał 
wa dalszej zapomogi rządowej d la  Lwov,'a w kwo­
cie dwóch milionów koron została pomyślnie za: 
łatwioną i wypłacenia z-apomogi w najkrótszyn! 
czasie nio ulega żadnej wątpliwości. Kwota ta  mą 
być obrócona na dalsze -wykupno 100-kor.onovrycl( 
asygnat, które miasto puściło w obieg w emsi' 
ubiegłej zimy. -

Polskie archiv;uni wojenne we Lwowie. W  so­
botę odbyło się we Lwowio zebranie, cełeni za­
łożenia we Lwowie miejscowego Komitetu polskie­
go archiwum wojennego. Obrad om przewodniczy; 
rektor dr '1'wai'dowski, który wskazał, że wskutek 
powrotu do kraju większej części członków z.arzą 
du, okazało się lconiecznem przenieść jego siedziht 
7. Wiednia do Lwowa. Następnie przewodniczący 
zarządu, dr Wł. Semkowicz, złożył sprawozdani

kil 
astęp 

Stefu(
Sochanicwicz, na zastępcę skarbnika prof. B. Czm 
iuk. na zastępcę bibliotekarza d r A. Fischer, na rê  
ferentów poszczególnych działów (szkolnego, pa­
miętnikarskiego i politycznego): dr T. Nacher, 4' 
Wl. Wił wieki i dr K. ldartleb.

Rozwiązanie komisyi aprowizacyjnej we Lwo* 
wie. Utworzona przy komendzio wojskowej miasUJ 
komisya aprowizacyjna, odbyła wczoraj ostatnie 
posiedzenie, ponieważ członkowie jej z ramienD 
komendy miasta zostali odwołani. Zarząd m iasta 
który nadal wyłącznie zajmować się będzie sprat 
sa m i aprowizacyjuemi, ma powołać do życia no. 
we ciało doradczo w tych sprawach.

p r z y ­
danego miasta i zapobiega podbijaniu cen.

W Krakowie przy rozdawnictwie kart chlebo­
wych będą czuwali we wszystkich biurach dzielni­
cowych mężowie zaufania i do nich będzie się 
złgłas/.ala w danym okręgu publiczność w kwe- 
styae.h wątpliwych.

Święto umarłych.* Zbliża się dzień zaduszek, od 
dawna poświęcony czci zmarłych. I u nas przyjął się 
zwyczaj zdobienia i oświetllaniaiw tym dniu grobów 
drogich nam zmarłych. Od kilku dni na Rynku kra­
kowskim sprzedają już złocienie i sztueznekwiaty,da 
lej gałązki jałowca, sośniny, wrzosu i widłaków, 
przeznaczono do dekoracyi grobów' na cmentarzu.

Zewsząd podnoszą’ się liczne glosy, iż wyjątkowe 
stosunki, w' jakich obecnie żyje naród polski, win­
ny wpłynąć także na przebieg zwyczajowych ob- Hołd dla prezydenta Przełuskiego. Prezydent
eiiodów ku czci zmarłych w dniu zadusznym. W'  wyższego sądu krajowego w e  Lwowie, p. Przyłu. 
trzech a rafia eh na wszystkich frontach walczą kro- który niedawuo ustąpił, otrzymał od sędziów 
cic tysięcy Polaków', liczne r7.esze matek, ojców', przemyskich z prezydentem przemyskiego sądni 
żon, sióstr i braci opłakują poległych w tych w al-!radcą Wileckim, na czele, pismo następujące; 
kacli, a legiony sierot po poległych i zmarłych bo-jtreści:
ha-terach pozostało bez opieki. W dniu zadusznym | „Położenie, w jakiem znajdujemy się obecnit
należy pamiętać przedewszy.stkiem o tych ofiarach kskiitkiem wypadków' wojny światowej, odbiciy
wojny. nam możność złożenia JW . Panu Prezydentowi

Ażeby % jedftej strony uczynić zadość potrzebie; naszego hohlu w sposób, jaki nakazuje, nam głot 
serca i  okazać poszanow anie pamięci zmarłych dro-' naszego serca w chwili ustąpienia Pana Prczydem 
gich nam osób, a z drugiej strony, aby okazać czy- ta  z Jego wysokiego stanowiska* Proszę jednał 
nem, że pamiętamy i o ty oh licznych ofiarach woj- przyjąć zapewnienie odemnie i wszystkich wspót 
ny obecnej, najlepiej ograniczyć się w oświetlaniu pracujących ze mną tutejszych sędziów', że przej 

zdobieniu grobów, a  kwotę, jaką wypadałoby jęci głęboką czcią i wdzięcznością dla Pana Prot 
wydać na większą ilość światła i kwiaty, przczna- zydenta, zo szczerym żalom przyjmujemy wiadOł 
czyć na eele dobroczynne, z wojną związane, na mość o Jego ustąpieniu z urzędu, w którym  ja-, 
wdowy i sieroty po legionistach . Jub żołnierzach śniał bez przerwy jako niedościgniony wzór .sę 
polskiej narodowości, na Czerwony Krzyż i t. p.jdziego i naszego zwierzchnika. Proszę zarazeu 
Pisma chętnie otwierają ramy na wykazy sk ład ek ; przyjąć od nas płynące z głębi serca życzenia, b; 
na  polskie cnie dobroczynne w miejsce kwiatów na | Pan Prezydent po pracy pełnej poświęcenia i l*1 
groby. i - [przejściach ostatniego roku znalazł wr nowym ot

Zgromadzenie właścicieli realności. Centralny 
Związek Towarzystwa właścicieli realności w za­
chodniej Galicyi i Wielkiem K s. Krakowskicm o- 
glasza:

Celem naradzenia się nad położeniem właści­
cieli realności, odbędzie się. dnia 3 listopada b. r. 
wo ś r o d ę ,  o godz. 6 wieczorem, w sali Rady po­
wiatowej w Krakowie, przy ul. Pi jarskiej 1. 1, par­
ter, ogólne zebranie wszystkich właścicieli realno­
ści na temat: „Przeciążenie podatkow e domów w 
Krakowie i sprawa składania fasyj". Zaproszeń o- 
sobnycli wysyłać się nie będzie. W stęp dozwolony 
wszystkim właścicielom i właścicielkom i admini­
stratorom realności bez wyjątku.

Wojskowe Zaduszki pod Gorlicami. Korespon­
dent „Neues Wiener Ta>gblatt‘‘ donosi z głównej 
kwatery prasowej:

Komenda wojskowa terytoryalna ' w Krakowie 
urządza w dniu 1 listopada pod Gorlicami uroczy-

r/n.Jrihnfl k u  P7.pi m n-Irw K -M i .w* w n l tn p . l i  n n r lstóść żałobną ku cźei poległych w walkach po.d 
Gorlicami żołnierzy. W tym celu, oprócz pociągów, 
objętych obowiązującym obecnie rozkładem jazdy,

krosie życia prawdziwe zadowolenie11.
Adres ten podpisali wszyscy członkowie pcztf 

myslciego sądu.
Samopomoc aprowizacj'jua nauczycieli w PrzŁ 

myślu. W ubiegłjTm tygodniu zawiązał -się w Prze 
myślu Komitet aprowizaeyjny nauczycielski dla .% 
lego powiatu przemyskiego. Zadaniem tego Komf 
tetu będzie starać fcię o środki żywności dar OsOf 
stanu nauczycielskiego i ich rodzin. — błabe i 
prowiantowanie miasta i brak środków ż\ w noś® 
w handlach spożywczych zmusiły nauczyeielstwł 
do samopomocy. Komitet poczynił kioki o  uzyska 
nie pozwolenia na sprowadzenie pewnych artyką 
łów na własny rachunek, nadto delegaci Komitet, 
udali się w doputacyi do p. radcy Zeleskiego 
prośbą o przyjście z pomocą Komitetowi i odstj 
pienie pewnej ilości z zapasów mąki na rzecz nat» 
czycielstwa. — Komitet sądzi, że spraw a zostani, 
przez tutejsze starostwo przychylnie załatwiona. =*, 
Informacyj w tej sprawie udziela p. Karol Jak u  
bówski, dyrektor szkoły 4-klaso’wcj w Przemyślu} 
przy ul. Bema*
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J  Reaktywowanie sądu w Łopatynie. Prezydyum 
lwowskiego wyżseego sądu krajowego w Ołomuń­
cu zawiadamia, że sąd powiatowy w Łopatynie 
podjął na nowo swe czynnności.

Z Poznańskiego.
Z Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych. Dzienniki p,o>- 

znańskie donoszą, że wystawę oibrazów (mieszczącą 
się w  ogrodrie Domu Przemysłowego), kończącą się 
z upływem bieżącego miesiąca, uważać należy pod 
każdym względem jako niezwykle udatną. Dowo­
dem tego liczna frekwencya publiczności i niezwy­
kły zbyt dzieł. Dotychczas zwiedziło obecną wy­
stawę 750 .osób. Obrazów sprzedano z niej 26.

Ceny maksymalne na mleko i masło w Poznań- 
ikiem. Zastępcza generalna komenda w Poznaniu 
ogłosiła dla całego obwodu rejencyjnego poznań­
skiego (z wyjątkiem m iasta Poznania, dla którego 
wydano osobne rozporządzenie) ceny maksymalne 
ua mleko i masło. Cenę najwyższą za litr niezbie- 
rancgo mleka oznaczono na 26 fen. Gdzie obecnie 
niższe są ceny, tam nie wolno ich podwyższać. — 
Najwyższą cenę za funt masła w sprzedaży cząst­
kowej oznaczono na 2 m. 70 fen., a gdzie obecnie 
niższe są eony. nie wolno ich podwyższać. Władze 
miejscowe winny natychmiast obecne ceny stwier- 
Jzić i publicznie ogłosić. Rozporządzenie to staje 
się natychmiast prawomocnem, a nie zastosowanie 
się do niego karane będzie grzywną do 3.000 ma­
rek, iub więzieniem do pół roku. Handlarze, którzy 
masło przechowywać będą w celu śrubowania cen, 
karani będą więzieniem do roku i grzywną do 10 
tysięcy marek.

4 A
bę urzędników i ich rodzin, a także ilość ładun­
ków, 2) wyznaczyć stacye, gdzie ma być wsadzo- 

' na do wagonów ludność i mają być ładowane prze­
syłki towarowe, 3) wyznaczyć końcowe stacye 
kolejowe, 4) wygotować dla ludności i przesyłek 
towarowych niezbędne dokumenty, 5) kierować 
dostawą ludności i ładunków do stacyj kolejo­
wych. Porządek ewukuaeyi ma być następujący: 
W pierwszym rzędzie mają być wywiezione in- 
stytucye rządowe i społeczne, które nie kierują 
ewakuacyą i którym  nie kazano pozostawać na 
miejscu aż do odejścia wojska; następnie miedź 
we wszelkiej formie, aluminium, ołów, cyna i in­
ne cenne metale, towary apteczne i opatrunkowe, 
skóry i sukno, zdatne dla wojska, maszyny i ich 
części, cukier, przybory kolejowe: szyny, zwro­
tnice, dru t, żelazo budowlane, zboże i wszelkie 
inne towary'. Ewakuowane mają być powiaty Wo­
łynia w następującym kolejnymi porządku: łucki, 
dubieński, rówieński, krzemieniecki, ostrogski, za- 
sławski, starokonstantynowski; zachodnia część 
powiatu owruckiego do rzeki Uborcia.

Z e fe,nt&L

W szkole sztuk pięknych dla kobiet Maryi Nie­
dzielskiej wpisy na kurs ranny rysunku i malarstwa 
trw ają w dalszym ciągu.

Na rysunkach wieczornych od godz. 6—8 pozo­
staje jeszcze kilka wolnych miejsc. Kurs rysunku 
i malarstwa dla dzieci od 7—15 od godz. 3—5 po 
południu, a  od 1 listopada otwarty będzie kurs ran­
ny od 10—12 przed południem.

Zapisywać się można codzAnnie, z .wyjątkiem 
środy, od 11—12 w lokalu szkoły, Szpitalna 1. 17.

Repertoar teatru miejskiego.
We czwartek: j>Szalona dziewczyna*.
W sobotę: „Ćwiartka papieru" W. Sardom

Repertoar teatru ludowego.
We czwartek o godzinie 7 U wieczór: »Pod bia- 

iym koniem*.
sobotę o godzinie 7 H wieczór: 

koniem*.
►Pod biały m

Z krakowklego obserwatoryum. Dnia 527 października 
termometr doszedł od •+■ 1'6 do +  3 1 O.; bajemetr 
w ahał 8:ę. *

Dnia 28 października o g. 7 rano itun baronetrn 7 41' .4 
termometru — 0-6 C; w iatr: południowo-zachodni.

Żuławski po czesku. Nakładem księgam i B. Ko- 
czi w Pradze rozpoczęła wychodzić zeszytami zna­
na powieść J. Żuławskiego „Na srebrnym globie", 
w przekładzie Stanisława Minarzika.

Śmierć Pawła Hervieu’go. Złą chwilę wybierają 
ci, którzy obecnie umierają. W śród strasznej zawie­
ruchy wojennej, gdy ważą się losy państw i naro­
dów, śmierć jednostki, bardzo nawet wybitnej, nie 
wywołuje zwykłego w innych czasach wrażenia. 
Umarł w czasie wojny cały szereg literatów i a rty ­
stów, a spóźnione zwykło wiadomości o tych zgo­
nach niknęły pośród biuletynów’ wojennych, k tó ­
rych każdy oczekuje z gorączkową niecierpliwo­
ścią. Wśród takich warunków dowiadujemy się, że 
umarł w Paryżu w 57 roku życia Paweł Hereieu, 
wybitny autor dramatyczny, członek Akademii. — 
Był to wybitny talent pisarski o wysokiej kultu­
rze, która zresztą we francuskim świecie literac­
kim nie jest wcale rzeczą niezwykłą. Hervieu zna- 
ny jest jako autor sztuk dramatycznych, opartych 
ua tezie, która nie jest pospolitą tendeneyą. — 
IV podręcznikach nowoczesnej literataury francu­
skiej Hervieu figuruje jako * talent vigoureux et 
net«.

Mamy tezę wiarołomstwa małżeńskiego >L'e- 
nigme*, mamy wzruszający dram at serca macie­
rzyńskiego (już bez tezy, której serce to nie po­
trzebuje) w »La course du flambeau*, mamy złe 
skutki rozwodu w »Le Dedale*, mamy walkę o pra­
wa kobiet w »Les tenailles*. Podobno tej sztuce 
zawdzięcza Hcrvieu swój wybór do Akademii. 
Zmarły jest także autorem całego szeregu powie­
ści.

Galicyjska nierogacizna w Wiedniu. Nasi rze- 
źnicy i masarze biadają nieustannie, że panuje zu­
pełny brak nierogacizny, że więc konsumenci po­
winni to jako „malum necessarium" zapisać do in­
wentarza niewygód wojennych. Znaleźli się jed­
nakże ludzie, którzy powiedzieli sobie: „Szukaj­
cie, a znajdziecie" i oto w Wiedniu na poniedział­
kowym targu pojawiło się 200 świń galicyjskich. 
Świnie te — jak  donosi „Nenes Wiener Tagbiatt" 
— pochodziły z powiatu sanockiego i były tow a­
rem pierwszej klasy, z obfitym tłuszczem.

Meczet muzułmanów w Chebie. Miasto niemie­
ckie w Czechach Chcb-Eger, które do tej pory wi 
działo może jakich kilkudziesięciu tylko mahome­
tan pojedynczych, obecnie doczekało się zbudowa­
nia w swoich murach muzułmańskiej świątyni. — 
Meczet został w tych dniach uroczyście otwarty 
w obecności wysokich władz-'wojskowych; prze­
znaczony jest dla jeńców rosyjskich-mahometan, 
których w obozie jeńców pod Ohebem jest około 
8000. Przy meczecie jest oczywiście mułła, który 
zaspakaja potrzeby duchowne jeńców. ^  

Oryginalne samobójstwo „wojenne". IV Berlinie 
w swoim mieszkaniu, w łóżkach przybranych kwia­
tami, otruia w nocy żona stolarza, Ida Honke, za­
mieszkała przy Bornemannstrasse Nr 15, siebie 
troje swych dzieci. Mąż jej od dłuższego czasu jest 
na wmjnie. Gdy zauważono zapacli gazu, ulatnia 
jąeego się z mieszkania Honkowej, otwarto prze­
mocą drzwi do mieszkania, gdzie znaleziono le- 
żące-w świeżo powleczonej pościeli, pokrytej kwia­
tami, trupy IlónkoWej i jej trojga dzieci.

Aresztowanie korespondenta „Tempsa" w Pe 
tersburgu. Jak  donosi „Russkoje Słowo", w nocy 
z 11 na 15 b. in. polieya przeprowadziła szczegóło­
wą rewizyę w mieszkaniu korespondenta paryskie­
go dziennika „Temps", Karola Rivet, a jego sa­
mego aresztowała. P. Riveta odstawiono do wię­
zienia śledczego. Na drugi dzień sprawa już się 
„wyjaśniła" i p. Riveta wypuszczono na wolność, 
ale przez dobę przesiedział się w „sprzymierzo­
nym" więzieniu. ITS s

Kronika wo]enna.
Dalsza ewakuaeya Wołynia. Do „Dziunnika Ki 

jowskiego" donoszą ze Żytomierza, że odbyła się 
tam narada w sprawie ewakuacj i, której porządek 
normuje odczytana na naradzie depesza, głównego 
naczelnika rronUi południowo-zachodniego. 'W de­
peszy tej ustalony jest podział rejonów, przezna­
czonych do ewakuaeyi, na pasy- mniej więcej 
pięćdziesięciowiorstowe, obejmujące , według mo­
żności całkowite powiaty. Kierunek ogólny ewa- 
kuacyi wspomnianych pasów należy do gubernato­
ra, przy pomocy komitetu gubernialnego i po­
wiatowych komisyj ewakuacyjnych.

Komitet gubemialny ma obowiązek: 1) okreśiić 
liczbę ludności, przeznaczonej do ewakuaeyi, licz-

D zień  6  1 stop ad a
jest ostatnim dniem subskrypcyi na trzec ią  

p o ż y c z k ę  w ojen n ą .

N a le ż y  sp ie sz y ć  z su b sk ry p cy ą .

Z L u b lin a .
. —  20 października.

(Z adm inistracji okupacyjnej. — Spustoszenie kra­
ju. — Legiony. — Szpital. — Zjazd włościan).

Po w zruszających  przejściach, jak ie  przeży­
w ał Lublin  w  osta tn ich  dw óch m iesiącach, n a ­
stąpiło  chw ilow e uspokojenie i życie tu te jsze  
w raca pow oli do zw ykłej norm y. Dzieje się to  
głów nie dzięki życzliw ej i sku tecznej opiece, 
ja k ą  roztoczy ły  nad  m iastem  i ludnością  w ła­
dze au s try ack ie , k tó re  od dn ia  9 w rześnia b. r. 
sp raw u ją  tu  rządy . Z a ję ta  przez w ojska  a u s try a ­
ckie część K rólestw a tw orzy  w  obecnej chwili 
generał-gubernat-orstw o lubelskie, rozpadające
się na  4 gubern ie: p io trkow ską, k ie lecką , lu ­
belską  i radom ską. G enerał-gubernatorem  je s t 
bar. E ry k  D iller z wdadzą zw ierzchnią ogólną, 
gubernato row ie  zaś u stanow ien i nad  każd ą  g u ­
bern ią ' z osobna, m ają  sobie przydzielony  b a r­
dzo szeroki i w szechstronny zakres działan ia . 
N a całym  tym  obszarze w prow adzono obecnie 
now e przepisy  o organizacyi sądów . Służbę 
sądow ą pełn ią  sąd y  gm inne i sąd y  w ojskow e 
Do sądów  gm innych należy  z m ełem i w y ją tk a ­
m i ju ry sd y k ey a  k a rn a  I instancy i, o ile w yrzą­
dzona szkoda nie przenosi 300 rb., o ile kara , 
w edle daw nego kodeksu  karnego  rosyjskiego, 
nie przenosi ro k u  w ięzienia, lub g rzyw ny  300 
rubli. P rzekroczen ia  kw alifikow ane, m ające 
ch a rak te r  rabunku , albo szczególnego podstępu, 
są  w yłączone z pod ju ry s d y k c ji  sądów  gm in­
nych  i podlegają  sądom  w ojskow ym . S ądy  w oj­
skow e spełn iają  rów nocześnie funkeye II i o sta ­
tn ie j in stancy i w obec w yroków  sądów  gm in­
nych. W łaściw ość sądów  gm innych w ‘spraw ach 
cyw ilnych ogran icza się do spraw  w artości do 
300 rubli. N ależytości sądow e i podatkow e po­
zostają  przew ażnie w dotychczasow ym  w y­
m iarze. Stem ple, o p ła ty  licencyjne, t. zw. daw ne 
»p a te n ty « i w szelakie inne po d atk i pozostają  
w daw nej w ysokości.

A dm inistracya au s try a c k a , bez uciekania  sic 
do d rażn ien ia  ludności, um iała tak tow nem  i 
uprzejm em  trak tow an iem  zjednać sobie ludność, 
k tó ra  z obecnego s tan u  je s t najzupełn iej za­
dow oloną, czując nad  sobą celow ą opiekę, k tó ­
ra  w dziedzinie spraw  gospodarczych  rozw ija 
sku teczn ą  działalność i ra tu je  ludność od w yzy­
sku  lichw iarzy  żyw nościow ych i od g łodu. —  
W  L ublinie n. p. praw o nabyw ania  zboża prze la­
no w yłącznie na m iasto , dzięki czem u nie czu­
jem y b rak u  clileba. Cenę oznaczono na 12 rb. 
za korzec pszenicy i 9 rb. za korzec  ży ta . W  k ie­
ru n k u  gospodarczych  zarządzeń  zjednał sobie 
ogólną sym patyę  i uznanie genera ł m ajor Ma­
dziara , k tó rego  w osta tn ich  dniach  z wielkim  
ludności żalem  przeniesiono do R adom ia na 
stanow isko  generalnego  in spek to ra . _

M iasto Lublin  zm yło już ze siebie całkow i­
cie zew nętrzną pow łokę ro sy jsk ą . Nie po trzeba 
było n aw et urzędow ego rozporządzenia , aby  
napisy  rosy jsk ie  z m iasta  usunąć. Z n ik ły  one 
sam orzutnie z woli m ieszkańców  w przód, za­
nim odnośne urzędow e rozporządzenie  się uka  
zało. I dziś w jeżdżającego  do m iasta  przez s ta rą  
K rak o w sk ą  B ram ę mile uderza staropo lsk i po­
w ażny, sty low y w ygląd rdzennie polskiego g ro ­
du.

Okolica L ublina n ieste ty  przedstaw ia  p rzy ­
gnęb ia jący  obraz spustoszenia. C ały  k ra j je s t 
ja k b y  p o ta rg an y , ja by przeszedł po nim o rk an  
rozszalałego  żyw iołu: w yw rócone drzew a, zbu­
rzone chałupy , na d rogach  porozbijane w ozy 
i ogrom no doły . w yry te  g ranatam i —  spo tyka 
sic na każdym  k roku . Tuż przy  szosie i gościń­
cach leżą tru p y  końskie, n iew ystrzelone poci­
ski. Ale najokropniejsze w rażenie spraw ia p u st­
ka naokoło: od R aciborow ic, spalonych praw ie 
zupełnie, aż do M oniatyez, na p rzestrzen i k ilk u ­
nastu  w iorst spo tkałem  ty lk o  jed n ą  b łąka jącą  
się po zgliszczach kobietę, k tó ra  w racała  z ta r ­
gu  • w H rubieszow ie. C hałupy  opuszczone z 
oknam i bez szyb, odór rozk ład a jący ch  się tru ­
pów  końsk ich  i, ja k  pow iadają, naw et ludz­
k ich , d o la tu jący  z lasów , b iegające po zglisz­

czach k o ty  zdziczałe —  jedyne żyw e stw orze­
nia, k tó re  tu  zosta ły  —  zczem iale  i obsypujące 
się. już zboża na polu, w szystko  to  p rzedstaw ia 
obraz okropny, ponury , n ieza ta rty . D opiero w 
M oniatyczach zobaczyłem  ognie w chatach , 
usłyszałem  szczekanie psów , k tó re  w ydało  się 
czemś blizkicm , przy jaeielsk iem  po te j k ilko- 
godzinej podróży w śród k ró lestw a śm ierci. ‘

H rubieszów  nic zniszczony, chociaż do m ia­
sta  w padło k ilk adz iesią t pocisków . Za H rubie­
szowem znowu tensam  obraz zniszczenia, co i 
koło M oniatyez. T ereb iu  spalony doszczętnie, 
ocalała  ty lko  cerkiew , ludzi niem a: w ciągu ca ­
łej drogi, aż do T yszow iec, nie w idziałem  ani 
jednej k row y, an i kon ia , an i kury ... D opiero w 
T yszow cach zaczyna się życie m niej w ięcej 
norm alne. T u  M oskale przechodzili bardzo  po­
spiesznie i nie zdążyli nic spalić. B itew  w ięk­
szych tu  nic było. K om arów  nie zru jnow any, 
nosi ty lko  nieliczne ślady  bitw  zeszłorocznych. 
Zam ość w yszedł obydw a razy  obronną ręką . 
N atom iast za Zam ościem , zdążając szosą k ra ­
snostaw ską, zauw ażyć m ożna ślady  w ielkiej 
b itw y  i znaczną liczbę popalonych dom ostw .

P rzed  Izbicą w jednem  m iejscu przy  szosie 
w idziałem  m łody zagajn ik  sosno wy, w k tórym  
10 procent w ierzchołków  robi w rażenie skoszo­
nych pociskam i. Izbica przedstaw ia sm utny 
w idok; bezpośrednio ucierpiała w praw dzie 
niew iele, nędza jed n ak  ‘spow odow ana przez 
w ojnę w yziera tu  zew sząd; śm iertelność p rzera­
żająca. 'K ra sn y s ta w  —  szczególnie centrum  
tego  m iasteczka  —  spalony jeszcze w  sierpniu 
roku  zeszłego, do tychczas się nie odbudow ał. 
Pom iędzy K rasnystaw em  a  P iaskam i znowu 
ślad y  dużych b itew  przeszło- i tegorocznych. 
W szędzie w idać las k rzyżyków , row y strze le­
ckie, p ło ty  druciane...

W sam ym  L ublinie m ało znać wojnę. P am ią­
tk ą  po niej rozw alone okopy pod m iastem , po­
szarpane nm ry  k azam a t od czasów jeszcze 
zeszłorocznej ofenzyw y austryaek io j. Ale s to ­
kroć m ilszą, bo trw a łą  pam iątką  jest ekspozy­
tu ra  Legionów , k tó ra  tu  w pierwszym okresie 
po zajęciu m iasta  bardzo gorliwą rozw inęła 
działalność w erbunkow ą i spo tkała  się z ży- 
ezliwem przyjęciom  ludności. Dowodem  tego 
fak t, że p a try o ty czn a  ludność L ublina u fundo­
w ała szpital na 150 ran n y ch  i chorych leg ioni­
stów . Szpital ten  je s t obecnie już przepełniony. 
U tw orzony w naszem  m ieście przed paru  ty g o ­
dniam i U niw ersytet Ludow y zam ierza u rzą­
dzić przy szp ita lu  czy teln ię  czasopism , b y  dać 
m ożność rannym  i chorym  legionistom  roz­
ryw k i um ysłow ej.

W ażnem  zdarzeniem  w życiu L ub lina  były 
dw a zjazdy, o szerszeni pohtyczno-społecznem  
znaczeniu, jak ie  się tu  odbyły. O zjeździć Avy- 
działów  pow iatow ych p isałem  wam niedaw no. 
U zupełnieniem  teg o  zjazdu  był zw ołany na  3 
październ ika  z jazd  w łościan z całej ziemi lu ­
belskiej. P rzyby ło  z górą  120 w łościan. —  Nie 
byli to  w łościanie delegaci, ale ludzie, k tó rzy  
od la t już w ielu w ofganizacyaeh  po litycznych  
i społecznych udział czynny brali i k tó rzy  w 
chwili obecnej p rzez  sw e dośw iadczenie i sto ­
su n k i są po w plan i p rzedew szystk iem  d o  rozpo­
częcia p racy  narodow ej, p rzystosow anej do no­
w ych w arunków . R czołu cyc p rzy ję te  n a  zjeździe 
są te sam e, k tó re  by ły  p rzy ję te  na zjeździe w y­
działów . —  A w ięc w ysłanie depesz do P iłsu d ­
skiego, rezaducya, w y ra ża j ą e ;u  11 za i a n i o d la  N. 
K . N . i d o m a g a ją c a  sic; u tw o rz e n ia  r e p r e z e n ta ­
c j i  w W arszaw ie, oraz rezolucya w spraw ie s to ­
sunku  do kom itetów  obyw atelskich.

P onad to  postanow iono w znow ić działalność 
żeńskiej szkoły gospodarczej w K rasien in ie, za­
łożyć pism o d la  w łościan  pod ty t.  „P o lska  L u­
dow a", oraz w ydelegow ać trzech  rep rezen tan ­
tów  do W ydziału  narodow ego lubelskiego.

W  dyskusy i zabierali glos m ieszkańcy ró­
żnych wsi i gm in, podnosząc m iejscow e potrze­
by  i s ta ra ją c  się  dać w ydziałow i w skazania  0 - 
gólne w jego  p racy , p row adzonej na Wfn. 
D ysonansów *i rozbieżności nie b j i ° .  Chwilami 
ty lk o  p rzeb ija ła  pew na nieufność d o  K o m ite tó w  
obyw atelskch , ja k o  do m sty tn cy j, b to re jio w sta -  
ły  jeszcze pod rządam i rosyj.skienii. Nic w pły­
nęło to  jed n ak  na nastró j ogólny, k tó ry  w y ra ­
żał się w poczuciu po trzeby  zorganizow ania w 
chw ili obecnej w szystkich sił narodow ych i u- 
tw orzem ia możliwie jedno lite j i silnej o rgan i­
zacyi. w

Postanow ieniem  wzm ocnienia, p laców ek w y­
działu N arodow ego na prowiiwwi, założenie ich 
tam , gdzie do tąd  założone nic zostały , porozu­
m iew ania się sta łego  i częstego z W ydziałem  
lubelskim , został zakończonym  zjazd w łościań­
ski ziemi lubelskiej, p ierw szy  o tym  charak te rze  
i n astro ju , ja k i mógł się w  k ra ju , wolnym  od 
m oskiew skiego najazdu , w yrazić.

Zapow iedziane już ak tyw o w an ie  działalności 
0  e n t r a 1 11 e g o K o  111 i t- c t  u U b y_w a t e 1- 

k  i e g  o, k tó ry  po w sta je  na życzenie1 władz
au stry ao k icb , w ęzły zadzierzgn ię te  między 
ludnością  po lską i ad m in is tracy a  au s try ack ą  
n iew ątpliw pie um ocni i na  trw a ły ch  oprze pod­
staw ach . t

miejętnośei. To też dziś jedni są obdarci, innym 
rodziny wysłały pieniądze, których nie otrzymali 
(wskutek zmiany miejsca pobytu) i nie mają nawet 
na markę dla odpowiedzi, inni martwią się, że żo­
na nie mogła obrobić jeszcze ziemi i w zmartwie­
niu tern zapomnieli o sobie; do iuektórych zagnie­
ździła się choroba, dusząc kaszlem wychudłe, zbla- 
dłe twarze dziatek i t. d. i t. d.

Godnem więc uznania było służenie najszczer­
szą. in tencją  dopomożenia rodakom, okazane przez 
iir. T-skieh, którzy w czasie tym zjechali do p. 
bar. Bercira-A-rnstein. Robili, oni, co tylko można 
było, składając ostatecznie na doraźną pomoc wraz 
z p. baronową 160.kor., którą to kwotę rozdzieli­
liśmy między najbardziej potrzebujących. -  A

JJchodżey poczuwają się do obowiązku złożyć 
w imieniu k-olonii czcigodnym ofiarodawcom nie­
kłamane, szczere „Bóg zapiać".

ii
Kłopoty ćrożyżniane Paryżan.

. „Yossische Zcituiig" podaje następują-

C zw artek , 2a  P aźd z ie rn ik a  1915.

Przeszło  połow a ludności m ieszka w  ruinach 
i budach , re sz ta  pod gołem  niebem .

Serce się k ra je , gdy  się w idzi ty ch  biedaków  
urządzających  sobie legow iska v/ błocie na de­
szczu, pod m uraipi spalonych domów.

D ziatw a tu te jsza , bosa i obdhrta, g łód 1 nę ­
dza  zag ląda  w oczy ty ch  nędzarzy . Zbliża się 
zima, a  tu  b rak  środków  do życia, b ra k  cie­
p łe j odzieży, b rak  obuwia. K om itet ra tu n k o w y  
nie je s t wr s tan ie  dopom ódz tym  biedakom , 
gdyż niem a żadnych  funduszów’. Zasiłki władz 
nie w ysta rcza ją , gdyż nie ty lk o  są przeznaczo­
ne d la  S ieniaw y, ale i d la innych w podobnem  
położeniu pozostających  m iejscow ości. »-.f

P ozosta ła  nam  jeszcze jedna , jed y n a  d roga 
ra tu n k u , a tą  jest. zaapelow anie do m iłosierdzia 
i ofiarności publicznej. I jak ko lw iek  S ieniaw a 
pod w zględem  zniszczenia nie ustępu je  w cale 
Gorlicom , to  jed n ak  długo w ahaliśm y się, nim 
zdecydow aliśm y się w yciągnąć  ręk ę  o ja łm uż­
nę —  lecz nadszed ł czas, że w szelkie w zględy 
i w styd  ustępuje  wobec p rzyk re j konieczności.

B łagam y więc w szystk ich  bez różnicy  w y­
znania o ra tunek ! Bracia! nie dajcie tu te jsze j 
ludności g inąć m arnie .śmiercią głodow ą, nie 
pozw ólcie, by  dziatw a m arła z zim na i w ilgoci,

cą korespondencję z Paryża, która 
pojawiła się w „Timesie" z dnia 16 b. m.

G ospodyni francuska  m usi w’ ty ch  czasach i ofiarujcie grosz na tych  nędzarzy , przysy łajcie
wmlezyć z liczncm i i bardzo pow ażnem i tru d n o ­
ściam i. N a w szystk ich  polach codziennego ży­
cia panuje, drożyzna. Jed y n ie  cena towarów' lu ­
ksusow ych nic podniosła się. R zuciw szy okiem  
na wystawcy ow ych sklepów , w k tó ry ch  sprze­
daw ane są najprzedniejsze owoce i w szystk ie  
now alie, spostrzeżem y, że ceny są tu ta j mniej 
więcej tak ie  sam e, ja k  w poprzednich la tach . 
Ale na ta rg ach  ceny w szystk ich  tow arów , po­
trzebnych  do codziennego życia, podniosły się 
dw ukro tn ie , a naw et trzyk ro tn ie .

Przed  wojną, gospodynie p łaciły  za tuzin  jaj 
1.20 m ark i, za fun t m ięsa 1.10 m arki, za g łów kę 
k ap u sty  10 fenigów , za pół litra  zielonego 
groszku 48 fenigów  =  razem  2 m ark i 94 fenigi. 
Dzisiaj ceny ty ch  a rty k u łó w  spożyw czych są 
następu jące : Tuzin ja j 1.0 m ark i, fun t m ięsa 
1.00 m arki, g łów ka k ap u sty  52 fenigi, pół litra  
zielonego groszku  80 fenigów  =  razem  4 m ar­
ki 52 fenigi. O pow iadała to  głośno na ulicy pe-

używ aną bieliznę i odzież na  okrycie ofiar woj 
ny, a  Bóg W am  to  w ynagrodzi stokro tn ie .

Ł askaw e d a tk i w gotów ce i odzieży up rasza­
m y nadsy łać  na  ręce skarbn ika  K om itetu .

S ieniaw a, dn ia  11 p aźdz ie rn ika  1915. Preizes. 
ks. Tom asz W łazow ski; zast. prezesa: ks. B a­
zyli Klisz; sk arbn ik : Wł. T raczyńsk i.

U l a  l e s M - ^ o f e s f e r ó w .
W „Meraner Ztg." znajdujemy nastę­

pujący, uwagi godny artykuł pani P e- 
t r i n  F o r c li e r.

Z żyeła naszych uchodźców.
Allentsteig, 23 października.

W tem miasteczku Dolnej Auslryi, . polożonem 
nad poziomem morza i ucliodzącem

wna gospodyni, k tó rą  o taczał tłum  słu ch a ją ­
cych sym patyków . N a o s ta tek  rzuciła  p a te ty ­
czne zapy tan ie , dlaczego podrożały  ^pokojow e 
ja rzyny« , nie m ające z w ojną nic w spólnego, 
dlaczego podrożały  sery , dlaczego »camem- 
hert*  z 58 fenigów  podniósł się w  cenie do 1 
m arki.

Owa gospodyni z ualą słusznością rzucała  te  
py tan ie . U w zględniając w szystk ie  trudności, 
wwwolane w ojną, ja k  b rak  środków’ przew ozo­
w ych, b rak  m aterya łu  i sił roboczych, nie podo­
bna zaprzeczyć, że w ładze  za m ało czynią, aże­
by zapobiedz drożyźnie. Sfery niezam ożne 
tw ierdzą , żc k ap ita liśc i w yzysku ją  o b e c n e .p o ­
łożenie. N atom iast k ap ita liśc i p rzyp isu ją  w i­
nę robotnikom , k tó rzy  —  zdaniem  ich —  wolą 
żyć z państw ow ych zasiłków  dla ubogich, niż 
p racą  zdobyw ać lepszy by t. K rupi się na  śre­
dnich w arstw ach , k tó re  nie k o rzy sta ją  z zasił­
ków  państw ow ych, a nie m ają  tak ich  dochodów , 
ja k  daw niej.

P lag ą  d la  gospodarstw a są obecnie w szelkie 
napraw y. P opsu ła  się na p rzyk ład  rura  w' ła ­
zience. P osy łam y po b lacharza. Często b lacharz 
w cale nie raczy  przyjść, a k ied y  przyjdzie, żąda 
podw ójnej zap ła ty . K om iniarze pow inni oczy­
ścić kom iny przed nadejściem  zimy. aJe gospo­
dynie domów, k tó re  zam ów iły kom iniarzy  w 
pierw szych dniach  w rześnia, czeka ją  na nich 
d o tąd  bezskutecznie. P opsu ty  dzw onek e lek try ­
czny musi czekać na lepsze czasy  po w ojnie — 
ślusarza n iepodobna dzisiaj dostać.

Bajecznem i isto tam i są zarządcy  dom ów. — 
Są to , albo s ta rcy , albo chłopcy. T ak i ch łopak  
odpow iada na najlżejszy  zarzu t lokato row i: 
■..'Jestem od czterech  la t w tyin in teresie , proszę 
mnie nie uczyć*. Nie m a co —  lo k a to r pow ia­
da nieśm iało. »Illi hien! V rai« i spraw a > sk o ń ­
czona. A potem  idzie gospodyni do m iasta , aże­
by  kupić m ydło, szczotkę, ściereczkę do zmia 
tania prochu i t. p. Przychodzi do kram u i .żą­
da salm iaku . -

— Maliniaku nie m a —  pow iada k ram arz. — 
Alo soda odda tę  sam ą usługę, a je s t znacznie 
tańsza, chociaż kosztu je  trzy  razy  ty le , co da 
wniej. Mydło jest, ale  podrożało podw ójnie. —
1 ta k  podrożało w szystko , co je s t koniceznem  
do utrzym ania czystości i po rządku  w pom ie­
szkaniu. P ożądck  s ta ł się zbytkiem .

Trzeba kupić papieru  listow ego. Nasza go 
spodyni wchodzi do sk lepu , w k tó rym  usługuje 
panna, ta k  zap łak an a, że już praw ie uie nie 
widzi. G ospodyni słucha ze w spółczuciem  hi 
sto ry i. k tó ra  s ta ła  się już codzienną.

—  On zginął —  mówi pa-nna sklepow a. — 
B ył na w ojnie od początku  i n igdy  nie był n a ­
w et d raśn ię ty . Aż teraz... , ,

Obie zapom inają o papierze. W reszcie gospo­
dyn i dosta je  papier i nie wie naw et, ile za n ie­
go zapłaciła. N a o sta tek  idzie do sklepu- z w y­
robam i żelaznem i. K upuję  jak ieś  narzędzia  za 
bajeczną cenę, a le  za - to  kup iec  przedm ioty  
ow ija w  kaw ałek  s ta re j tap e ty . O bw iązać? Ale 
czein? Przecież to  w ojna. W ielkie »m agazyny« 
pełne są  tow arów , ale zbytecznych . A rtyku łów  
koniecznych  nie ma. N a szczęście F ran cu zk a  
um ie sobie radzić.

•;l‘odczas m ojej podróży  do Niem czech, ubie­
głego la ta , -spotkałem n a  jednej ze sta-cyi ko­
lejow ych g ru p y  w ym ienionych z F ra n c y ą  jem 
ców, w liczbie około oś n id z i es i ęc i u. B yli to  lu ­
dzie źle w yleczeni po ciężkich ranach , w ycień­
czeni, z w yrazem  cierp ien ia  n a  w ychudłych 
tw arzach  i sm utnym  spo jrzen iu . Byli to  ludzie 
m łodzi jeszcze, w la ta c h  od 24 do 30 la t  w ieku. 
"Widok ich i mnie i innym  obecnym  w ycisnął 
łzy z oczu. O panow ała m nie m yśl n iesien ia  po­
m ocy tym  nieszczęśliw ym , ab y  uzdrow ić ich na 
ciele i duszy.

Oto potrzeba im  ziemi, s ło ń ca  i zajęcia. — 
IV tym  k ie ru n k u  d z ia łać  postanow iłam  Dez w y­
tchn ien ia . Ja k o  drogę do tego  celu, w yobra­
żam sobie w spółdziałanie państw a, k ra ju , gm iny 
i ludzi dobrej woli! Spoglądam  w dolinę A dygi 
i Avidzę d l a  t y r o l s k i c h  b o h a t e r ó w ,  
dziś inw alidów , szerok ie  pole działalności. — 
UpraAvić i zużytkow ać odłogiem  leżące obszary  
ziemi. Obsa-dzić je  drzew am i morwoAvemi, zało­
żyć hodoAvlę jedw abn ików  —  u pod n ó ża  gór 
u la  z pszczołam i, drób, u p raw a ja rzy n , o-wo- 
ców, naw et pokrzyw . N ie ty lko  podniosłoby to  
dob roby t okolicy i k ra ju , ale d a ło b y  przede- 
w szystk iem  zdroAve zajęcie tym  ludziom , po­
trzebu jącym  słońca i -powietrza,' a- tak-że w p ły ­
wu m oralnego n a tu ry . W yobrażam  sobie p ra k ­
tyczne urzeczyw istnienie ty ch  p lanów  w  ten  
sposób, że przy  po-mocy rządu  g ru n ta  ta k ie  da- 
o-by się bądź w ydzierżaw ić, bądź nab y ć  —  

każd y  zaś z pTaeowników-inAvalidów sta łb y  się 
n ie jak o  pspółw łaścicie lem , w zględnie współ- 
akcyoharyuszem  tego jedynego  w sw oim  ro ­
dzaju  przedsiębiorstw a. F obudow anoby w ty ch  
koloniach  skrom ne dornki, a  w  m iarę rozw oju 
gospodarstwa-, a  temsame-m podniesien ia  się do­
chodów, m ożnaby pom yśleć o  b iu rach , w łasnych  
sklepach  i t. d. -

Rzecz, nie ta k  tru d n a  do u rzeczyw istn ien ia, 
jeśli każdy , b oga ty , czy b iedny , ceg ie łkę  sw ą 
dołoży i p rzyczyn i się do zbudow an ia  dzieła, 
k tó re  s ta łoby  się pom nikiem  praw dziw ej, na­
rodow ej pam ięci i w dzięczności dla- tych , k tó ­
r z y  illa o jczyzny zdrow ie dali w ofierze.

Oby nig-dy nie sp raw d ziły  się słow a -pewne 
go m łodego oficera-inw alidy: _ »Dziś otoczony 
jesieni na jczu lszą trosk liw ością . U w ielbiany je ­
stem . Po pięciu la tach  będę ty lk o  biednym  k a ­
leka W  ‘ *

P iękna m yśl nagrodzenia  ty ro lsk ich  bohate- 
rów-inAvalidÓAv kaw ałk iem  o jczystej ziemi, k tó rą  
ta k  kochają , zasługuje  ze w szech m iar na  u- 
znanie. Pom ysł pani P etrin  F oreher poivm ien 
także  zw rócić uw agę opinii publicznej naszego 
k ra ju . My więcej od każdego  innego k ra ju  m o­
narchii będziem y mieli ka lek-bohaterow  z te] 
A vojnv. 1)0 do iinvałidów  z a-nnii i legionów , p rzy ­
łączą się jeszcze kalek i z ludności cyw ilnej, k tó ­
rzy  av w ir Avo-jny w ciągnięci, n ie ty lk o  m ienia 
p o strad a li, ale  i na zdrow iu -szwank odnie-sli. 
Tvm  ludziom  n ależałaby  'k ię pam ięć i opieka 7.0 
strony  państw a, k ra ju  i spo łeczeństw a, ja k  si<J 
tego 'słusznie niem iecka a u to rk a  d la  T yro lczy­
k ó w  dom aga. A av Polsce m iałby  rząd  ukRwio- 
ne zadanie  przez to, że o-bszerne dobra  panstAVO- 
Ave m ogłyby dostarczyć  g leby  d la  tyc ią  co ży­
cic sw oje nieśli w ofierze av ty lu  b itw ach  i śm ier 
-telnych zapasach.

550 metrów
dla "Wiedeńczyków za letnisko, gmina udzieliła 
miejsca dla wychodźców wojennych, których licz­
ba doszła w czasach ostatnich do 254 osób.

Jeden z nich zapoczątkował av marcu b. r. zamie­
szkanie »prywatne« i odtąd przykład znalazł zwo- 
lennikÓAY, polepszając dolę przeszło 100 osobom, 
gdy reszta pozostała nadal w szkole pod bezpośre­
dnim dozorem komitetu miejscowego iriiemieckie- 
go). W sierpniu komitet óav podług srvego uznania 
rozdawał w naturze, to jest obuwiu, odzieży i t. p„ 
wsparcia, nie mogąc, rzecz oczywista, zażegnać nę­
dzy. Folacy mniej zaradni i nic ośmieleni, przylem 
nie władający językiem niemieckim, pogarszają je­
szcze, oczywiście bezwiednie, sytuacyę. Chłop pol­
ski (a przeważnie są tu chłopi) z natury nie dowie­
rzający — milczy, uskarżać się nie lubi. Jeżeli je­
dnak wzbudzić w nim zaufanie, przekonać go, że 
się nim szczerze chcą zająć, chcą pomódz w powro­
cie na zagony — detalicznie Avyluszezy, av czein je­
go ratunek leży. A ratunek ten nieodzowny jest, 
konieczny i stały. W Allentsteig przeważają t. zw. 
forszpany — ludzie av wieku podeszłym, na któ­
rych obowiązek pracy av polu, przy gospodarstwie 
cięży poważnie. Dziś ulegli oni konieczności avo- 
jennej i cierpią nędzę, chociaż prosić nie umieją, 
a w kraju, okupowanym przez monarchię naszą 
na swoich zagonach oddaliby przysługi znaczne, 
dzięki swoim zdolnościom do pracy na roli i

0 ratunek dla Sieniawy, j ,
(Odezwa).

M iasto SieniąAva było  począw szy od 18-go 
w rześnia do 13 ezenyea w idow nią krw aw ych 
i uporczyw ych w alk , jak ie  toczy ły  się nad  S a­
nem . Ju ż  pierw sze w kroczenie Avojsk rosy jsk ich  
do S ieniaw y, było  s traszną  k lęsk ą  d la  m iasta , 
gdyż rozbestAiione, żołdactw o puściło z dym em  
254 dom ów, zraboAyało m ienie mieszkańcÓAA’ i 
zniszczyło do szczętu  w szystk ie  p lony  av okoli­
cy. 2(i dniow a Avalka pod S ieniaw ą od U) paź­
dziern ika do 5 lis to p ad a  1914, tudzież rozloko­
w anie w  m ieście k ilk u n astu  ty sięcy  żołnierzy 
spow odow ało dalsze zniszczenie m iasta  w  b u ­
d yn k ach  i pozostałem  po pierw szym  rab u n k u  
m ieniu m ieszkańców . W reszcie cz tero tygodnio- 
avu krw aw a Avalka od 15 m aja do 13 czeiw ca 
1915 zrujuoAvala tu te jszą  ludność do reszty , 
gdyż ziióav spłonęło k ilkadz iesią t domÓAv a k il­
kadziesią t zostało  rozbitych . *>- **

W sku tek  ty ch  w alk  i ciąg łych  przem arszów  
w ojsk, p rzepad ły  plony  przeszloroczne i teg o ­
roczne do szczętu , pozosta ły  ty lk o  roAvy s trze­
leckie i zag rody  d ruciane. Ludność tu te jsza  w 
liczbie około 2.500 osób pozostała  z m ałym i 
w y ją tkam i bez d achu  n ad  głoAvą, bez zapasów , 

u- * bez odzieży, słowem g łodna i naga .
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Z drukarni Literackiej w Krakoivie, ul. Jagiellońska L. 10.

M a k s y m i l i a n  K a m m e r

 ̂ c. i r. kad8ł -a8piront 20 p. p
poległ na polu w alki dnia 16 m aja 1915 r. 
w 21 roku życia, we wsi Pawłosiowie, 
obok Jarosław ia, gdzie został tymczasowo.

pochowany. ^
™

Przew iezienie 'zwłok nastąpi w p ią tek  dnia 
29 października b. r. o godz. 2 popołudniu 
z dworca towarowego Podgórze-W isła obok 
II I  mostu w prost na podgórski cm entarz 
izraelicki, —  O czem zaw iadam iają av n ie­

utulonym żalu rodzice, siostra  i bracia. 7

Kzadca drukarni L. K. Górski.


